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Przyjazd obojga cesarstwa, zajmuje umysły reprezentacji | 
kraju i miasta, których staraniem jest przyjąć dostojnych go- 
ści odpowiednio do stosunków krajowych, i z uwzględnieniem 
życzenia, przez cesarza wypowiedzianego, by przyjęcie było 
całkiem skromne. Z tego też powodu wątpić należy, ażeby 
 owacye były kosztowne. Pod tym względem wypowiedzieliśmy | 
nasze zdanie, powtarzając obecnie, że jakkolwiek z jednej 
strony zgodni jesteśmy z zapatrywaniem się p. Smolki, „który 
wypowiedział, iż opozycyi przeciw rządowi przenosić nie na- 
leży na koronę, która jest nietykalmą, tak również z strony 
drugiej skłaniamy się zupełnie do zdania Leszka Borkowskie- 
go, by nie ukrywać przed obliczem cesarza ran 1 nędzy na- 
szej, albowiem byłoby to obłudą. Cesarz przybywa bowiem do 
kraju, by poznać stan i położenie nasze, — wystawianie przeto 
-w fałszywem świetle położenia naszego, byłoby sprzeciwieniem 
się woli monarszej. , z 

Zapowiedziane odwiedziny kraju naszego, mają jeszcze i 
tę doniosłość, że nastręczają nam najdogodniejszą sposobność 
złożenia monarsze prósb naszych. W tym to względzie uczy- 
niono już pierwszy krok w komitecie rady miejskiej, wno- 
sząc, by rada przez umyślną deputacyę prosiła cesarza: 
1. o uwolnienie fundacyi Drohowyzkiej od obowiązku utrzy- 
mywania sceny niemieckiej — i o równouprawnienie teatru 
polskiego; 2. o polecenie władzy wykonawczej, by uzupełnie- 
nie techniki jak najrychlej nastąpiło; 3. o nadanie wychodź- 
com politycznym z pod zaboru rosyjskiego prawa asylu w kraju 
naszym na tak długo, jak długo postępowanie ich zgodne bę- 
dzie z ustawami. Pe 

Wszystkie te trzy prośby są istotnie bardzo wazne i 
właśnie dla tego — o ile się dowiedzieliśmy — mają przed- 
tem osobno sejmowi krajowemu być przedłożone z wezwaniem 
o poparcie tychże u monarchy. — da Gim yi 

Spodziewamy się, że te wnioski w komitecie postawione, 
znajdą odgłos w radzie miejskiej, i ze sejm nieczekając na- 
wet z tej strony na inicyatywę, poprze takowe z własnego po- 
pędu u cesarza. Spodziewamy się również, ze hr. namiestnik 
poświęci gorące rzecznictwo tym sprawom, które nie tylko 
stolicę, lecz cały kraj obchodzą. 

Ze spraw europejskich zajmują najbardziej powszechną 
uwagę: coraz więcej wzrastająca niepewność stanu we Fran- 
cyi i Prusach, również jak i ciągłe niepokoje w księztwach i 
prowincyach naddunajskich. i i v 

Artykuł dziennika „France“, który uważa sprawę nie- 
miecką za ukończoną traktatem prazkim i jako granicę Nie- 
miec wskazuje Prusom linię Menu, jest co najmniej szorst- 
kim w obec Prus, które, jeżeli nadejdzie stosowny czas, 
wcale nie będą się troszczyć o mniemanie w tym względzie 
Francji. R; 

Co się zaś tyczy powstania bułgarskiego i uzbrojeń Ru- 
munii, to o ile nam donoszą nasi korespondenci, takowe przy- 
biertją coraz groźniejszą postać, a po za wszystkiem daje się 
widzieć wpływ Moskwy, która prze naprzód. I ta kwestya 
zawisła zatem li od czasu i od sposobności; nikt też nie wątpi, 
by sprawy powyższe załatwiły się bez naruszenia spokoju 
europejskiego. l 

Że spraw krajowych zaznaczyć nam należy proces prze- 
obrażenia, Który dokonywa się w łonie sejmu naszego. „Adyś- 

łego roku wystąpili przeciw sejmowej większości, to 
e AR TA zarzutem był brak wszelkiego programu, 
- głównym. naszym ŻA li} delegacyę do chwiejności i do 
który to brak głównie znięwo i elegacyę Z 
i "ania, jakie w skutku ściągnęły na kraj nasz | 
takiego postępowania, Jat i Pan iA ae aie b. 
pęta centralistyczne. Dziś mamy nadzieję, że błą AA ) p JI 
wtórzy się już więcej, choć natomiast obawiamy się, aby 
posłom nie.starczyłó dość energii do przeprowadzenia odno- 
śnych programów, TE FAR À 

Owóż mamy teraz dosyć programów, które wszystkie 
mniej więcej idą w ślad za ogłoszoną przez nas rezolucyą wy- 
działu towarzystwa demokratycznego, ze specyalniejszem atoli 
wyliczeniem spraw , należących do „zakresu krajowych. Pro- | 
gram poniżej umieszczony, jest jaśniej określony, a we wstę- | 


. września 1868. — Gwidona Spow. Poł. paj. (rzym.) — P 


pie przyobiecuje stanowcze za nim wystąpienie członków klubu, 
podczas gdy dawniejszy Mameluków wyrażał się zbyt | 
ólnikowo. ; 
= * Jakikolwiek atoli będzie program, który wcielony zosta- 
nie w adres przedłożyć się mający monarsze, to zawsze na- | 
leży w nim nacisk położyć na stanowisko Galicyi, jako części 
ziemi dawnej Rzeczypospolitej polskiej. Z tego wychodząc za- 
łożenia, możemy żądać najobszerniejszej autonomii,. nigdy Zaś 
w porównanie iść z Chorwacyą w obec Węgier, na które to 
stanowisko z zasady gwałtem chcianoby nas zepchnąć. 

Idzie atoli teraz o przeprowadzenie programów, bo uło- 
żenie tychże niema praktycznej wartości; co do tego zaś, wi- 
dzimy znaczną różnicę w obudwóch programach i grupujących 
się około tychże kołach. poselskich. Owóż koło, z którego ini- 
cyatywy wyszedł powyższy program, daje nam większą rękoj- 
mię stanowczego w obec rządu postępowania. 


Numer pojedynczy kosztuje 4 centy. 
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Program 
o którym wspominamy powyżej, brzmi jak następuje: 


Uzyskanie samorządu krajowego w ustawo- 
dawstwie i administracyi, jest w obecnej chwili pierwszem 
zadaniem naszem. 

Jedynie przez samorząd ubezpieczyć możemy wolność i 
narodowość naszą. Jedynie przez samorząd możemy uzyskać 
prawa i urządzenia, narodowi naszemu odpowiadające i sku- 
tecznie rozwijać siły nasze moralne i materyalne. 

Wyjątki od samorządu krajowego powinny być dopu- 
szczone dla takich tylko spraw, których wspólność z innemi 


krajami, w skład państwa wchodzącemi, wypływa z wspólno- | 


ści panującej dynastyi lub niezbędną jest dla bezpieczeństwa 
i potęgi państwa, albo też nie może być usuniętą bez oczywi- 
stej szkody dla kraju i państwa. 

Samorządu w tym obrębie winniśmy Żądać stanowczo i 
wytrwale. Połowieczność w określeniu, chwiejność w domaga- 
niu się tego samorządu, tylko szkody nam przynieść i godno- 
ści naszej uwłaczać może. Każdy krok reprezentantów ` kraju 
naszego, powinien być nacechowany tem silnem przeświadcze- 


niem, iż kraj bez uzyskania takiego samorządu nie może być | 
zadowolony; każdy ich krok powinien być jasnym tego prze- | 


świadczenia dowodem. 


Tą myślą wiedzeni, skreśliliśmy w następujących punktach 


projekt samorządnego ukonstytuowania kraju naszego. 
„1. Jako sprawy z innemi krajami wspólne mają być 
uważane : 


1) Sprawy zagraniczne, ratyfikacye traktatów przez pań- | 


stwo zawieranych. 

2) Oznaczenie liczby rekruta, regulowanie obowiązku do 
służby wojskowej, sprawy tyczące wojska w ogólności. 

3) Dług państwa. 

4) Cła i monopole państwowe. .¿ 

») Ustanowienie podatków pośrednich, ich stopy i spo- 
sobu ich poboru; oznaczenie kwoty rpęznej, jaką kraj z po- 


datków tak pośrednich jak i bezpośrednich po zaspokojeniu . 


własnych potrzeb, do skarbu państwa wnosić ma: ustanowie- 


nie zaś podatków bezpośrednich, sposobu ich rozkładu i po- | 


boru, niemniej wykonanie rozkładu tych podatków, tak pośre- 
dnich jak i bezpośrednich, nie będzie sprawą wspólną lecz 
krajową. 

6. Ustanowienie stopy pieniężnej; sprawy monetarne i 
bezprocentowych papierowych znaków pieniężnych ; ustanowie- 
nie ogólnych zasad w sprawach bankowych i kredytowych. 

T) Koleje żelazne, drogi państwowe, żegluga, 

8) Nabycie i utrata obywatelstwa państwowego. 

9) Ustawodawstwo w przedmiotach: prawa handlowego 
i wekslowego, przywilejów, miar i wag, poczt i telegrafów, 
ochrony własności literackiej, ochrony znaków i wzorów to- 
warowych przeciw fałszowaniu, ochrony przeciw epidemiom; 
wykonanie jednak ustaw w tych przedmiotach wydanych, bę- 
dzie sprawą krajową. 

10) Budżet najwyższego dworu; budżet dochodów pań- 
stwowych i wydatków na sprawy wspólne, niemniej rachunki 
z tych dochodów i wydatków. 

11) Skład reprezentacyj, mających obradować i uchwalać 
o sprawach wspólnych, i zakres działania tych reprezentacyi: 
delegaecye jednak kraju naszego, mające razem z delegacyami 
innych krajów obradować i uchwalać o sprawach czy to ca- 
łemu państwu, czy też jednej jego połowie wspólnych, wybie- 


rać będzie sejm krajowy bez żadnego co do sposobu tego wy- | 


boru ograniczenia. 


„II, Wszystkie przedmioty ustawodawstwa i administra- | 


cyi, nie wymienione w punkcie I. jako 
żane będą jako sprawy krajowe. | 
II. Najwyższy trybunał sprawieffiwości i najwyższe 


wy wspólne, uwa- 


władze administracyjne do zawiadywania sprawami krajowemi, | 
będą miały siedzibę w kraju i będą uważane jako władze. 


krajowe. 


Rząd krajowy powinien być odpowiedzialny Sejmowi | 


krajowemu za administracyę Spraw krajowych. 

IV. W Radzie korony powinien być dla Galicyi mini- 
ster do pośredniczenia między koroną a sejmem i rządem 
krajowym, i do zawiadywania w obrębie kraju sprawami, które 
są z innemi krajami wspólne. í 

V. Do zakresu działania sejmu krajowego należeć będą 
w szczególności: 


1) Ustawy w przedmiotach prawą cywilnego, karnego i 


policyi, z wyjątkiem ustaw karnych wojskowych. 

2) Ustawy o prawach obywatelstwa krajowego. 

3) Ustawy w sprawach prasowych, niemniej prawa sto- 
warzyszania i zgromadzania Się. 

4) Ustawy w sprawach szkół wszystkich i publicznego 


wychowania, dobroczynności publicznej, stosunków między wy- 


znaniami religijnemi, obowiązku do przyczyniania się do wy- 
datków wyznaniowych. 


r. Boh. (grec.) 


Rok TI. 


| 5) Ustawy w przedmiotach: postanawiania podatków 
bezpośrednich, sposobu ich rozkładu i poboru; obowiązku do 
| podwód, prowidowania i kwaterowania wojska. 

6) Ustawy w sprawach agraryjnych. 

1) Ustawy w przedmiotach: prawa górniczego, sanitar- 
| nych, handlowych, bankowych, kredytowych , zarobkowych i 
| przemysłowych, budownictwa, komunikacyi wewnątrz kraju, 
| z wyjątkiem przedmiotów zaliczonych w punkcie I. do Spraw 
wspólnych. 

8) Ustawy w przedmiotach: urządzenia i zakresu dzia- 
| łania władz krajowych, sądowych i administracyjnych; języka, 

którego te władze w czynnościach urzędowych używać mają, 
odpowiedzialności władz administracyjnych. „X 

9) Ustawy w sprawach: urządzenia i zakresu działania 
gmin i innych organów autonomicznych; przynależności do 
gmin; konskrypcyi ludności. 

10) Sprawy kredytu i długu krajowego; nabycia, pozby- 
cia i obciążania dóbr i innego majątku krajowego, zakła- 
dów i funduszów. krajowych. 

11) Roczne uchwalanie podatków na pokrycie wydatków 
krajowych; roczne uchwalanie budżetu krajowego ; roztrząsą- 
nie rachunków z dochodów i wydatków krajowych i wydawa- 
nie absolutoryów właściwym władzom. : 

12) Zmiany statutu krajowego i 
wyborczej. 


- 


sejmowej ordynacyj 


z A 
Sprawozdanie 
| z XI posiedzenia Sejmu krajowego, dnia 11. września. 


Posiedzenie otwarto o godz. 10*/,. Po odczytaniu proto- 
kółu przez sekretarza Tarnowskiego, Grocholski 
| żąda wyraźnego umieszczenia w protokóle, że komisarz rzą- 

dowy z upoważnienia rządu, złożył oświadczenie w przedmio- 
cie wynagrodzenia członków komisyi katastralnych i inspek- 
toracyjnych, mianowanych przez: wydział krajowy. Sekretarz 
Pfeifer. ogłasza rezultat wyboru jednego członka do. komisyi 
hypotecznej, i 

Szumańczowski otrzymał głosów 77. Komisya ta 
ukonstytuowała się: prezesem Czajkowski, zastępcą 
Szumańczowski, sekretarzem Kowalski. Tarnowski 

czyta potem treść petycyj : Wagilewiczowa wdowa po archiwiście 
archiwum Bernardyńskiego prosi o stałą pensyę; miasto Stryj 
o szkołę realną; Królikowski, artysta dramatyczny, o policze- 
nie lat służby przy teatrze krakowskim; « Biała o“ utrzyma- 
nie siedziby urzędu powiatowego; Nowy-Targ 6 rewizyę usta- 
wy gminnej; pogorzelcy Krystynopola 0 zapomogę; -miasto 
-Brody względem dodatku do podatku konsumcyjnego. P o 1 a- 
nowski popiera pctycyę nogorzelców krystynopolskich i 
prosi o odesłanie jej do komisyi budżetowej i polecenie zała- 
twienia w przeciągu dni 8. Kabat przemawia, popierając pety- 
cyę Stryja, o zaprowadzenie tamże wyższej szkoły realnej, i prosi 
odesłanie jej do komisyi edukacyjnej, a z tamtąd do bud- 
żetowej. Marszek udzielił urlop posłowi Manastarskiemu na 
dni 8. 

Niezabitowski i kilkunastu innych posłów interpelują komi- 
sarza rządowego zapytaniem: z jakich przyczyn fundusze 
stypendyjne Zawadzkiego, Rusyana, Matezyńskiego, Potockie- 
go, Zebrowskiego, miast Jarosławia, Brzeska, Przemyśla, Snia- 
tyna, Lwowa, Rzeszowa, Wadowic, Sambora, oraz Borkow- 
skiego, Dobrzańskiego, Bema, Łosia, Niezabitowskiego, Rap- 
paporta, Brześciańskiego, Janowskiego i wiele innych nie 
ię ww dotąd pod zarząd wydz. kraj., skoro bezsprzecznie 
undusze te stanowią majątek kraju?—i kiedy rząd, zamierza 
to uskutecznić ? a 
Drugą interpelacyą podpisaną przez P aw li- 
kowa i kilkunastu ruskich posłów, zapytują się interpelu- 
|: Jacy komisarza rządowego: czem może usprawiedliwić rząd 
rozporządzenie rady szkolnej, nakazujące, ażeby w szkołach 
średnich Galicyi wschodniej naukę języka polskiego udzielano 
3 razy, zaś, ruskiego tylko 2 razy na tydzień ?—i jakie zamie- 
| rza przedsięwziąść środki celem przywrócenia ńaruszonego ró- 
wnouprawnienia języka ruskiego z polskim w „szkołach śred- 
nich Galicyi wschodniej ? 


|7 „Na obie te interpelacye komisarz rządowy przyrzeka od- 
powiedzieć na najbliższem posiedzeniu; odpowiada zaś tylko 
teraz na dwie dawniejsze interpelacye. a mianowicie: na inter- 
pelacyę posła Cieńskiego względem nadużyć przy pobo- 
„rze opłat targowych, oznajmia, iż rząd wydał okólnik do władz 
powiatowych, ażeby pilnie przestrzegły poboru opłat targowych 
wedle taryf ustanowionych; na. interpelacyę Kozłowskiego zaś 
względem użycia sum‘ na regulacyę rzek oznajmia, że w roku 
zeszłym namiestnictwo przedstawiło ministeryum konieczność 
użycia większych funduszów na regulacyę rzek, gdyż użycie 
ich w takim stosunku, w jakim one pierwotnie przeznaczone 
zostały, chybia celu. Ministerstwo uznało słuszność przedsta- 
wień namiestnictwa i już. w budżecie na rok 1868, zamiast 
54, dozwoliło użyć na regulacyę rzek I50 tysięcy, to jest pra- 
wie trzy razy tyle. Z miliona ośmdziesięciu tysięcy, przezna- 
czonych na powyższy ceł, od roku 1863 wydatkowano 949,000, 


na regulacye: Wisły 81 tysięcy, Sanu 39 tysięcy, Dunajca 32 
tysiące, Dniestru 97 tysięcy. Co do bliższych dat i szczegółów, 
komisarz rządowy prosi interpelujących, ażeby, jeżeli sobie 
życzą, udali się do biura jego, a on im takowych w każdym cza- 
sie udzielić może. 

Kozłowski składa wniosek naglący, podpisany przez 
83 posłów, następującej treści: Zważywszy, że wiadomość o 
zamierzonym przyjeździe Najjaśniejszych Państwa do kraju, 
wszędzie z uniesieniem przyjętą została i na konieczność go- 
ścinnego Ich przyjęcia ze względu na życzenie Najjaśniejszego 
Pana wyrażone, aby Go przyjęto bez wystawności, ze względu 
wreszcie na świeże klęski jakich kraj doznał, sejm uchwali: 
sejm przeznacza 25,000 złr. z funduszu krajowego w celu 
przyjęcia Najjaśniejszych Państwa, i upoważnia wydział “kraść 
Jowy do przedsięwzięcia stosownych kroków. Co do formalne- 
go traktowania, żądają wnioskodawcy, by wniosek ten zaraz 
na dzisiejszem posiedzeniu wzięto pod obrady. 

Smolka zabiera głos: 

Każdy wniosek dążący do tego, aby Najjaśniejsi Pań- 
stwo byli jak najlepiej, jak najserdeczniej przyjęci, poprę nie- 
zawodnie szczerze i jak najsilniej. 

Liczę bowiem do znamion wytrawnego pojmowania  za- 
sad konstytucyjnych, zasadę, ażeby nie mieszać korony z rzą- 
dem, aby zawsze rozróżniać nietykalność korony od wad, ja- 
kich dopuścić się może rząd; — i tak choć jestem obecnie w 
opozycyi z rządem Jego ces. król. Mości, to mnie okoliczność 
ta bynajmniej nie przeszkadza, abym powitał Najjaśniejsze 
Państwo szczerze, jak najserdecznicj. 

Mimo to sprzeciwić się muszę wnioskowi, a to nie dla 
tego, że kraj nie stać na 25.000 złr., zwłaszcza na cel taki, 
lecz sprzeciwiara się wnioskowi dlatego, ponieważ przekonany 
jestem, że sercu Najjaśniejszych Państwa nierównie milej bę- 
dzie, jeżeli przyjęci będą serdecznie, tak jak kraj na to stać, 
a nie szumnie, przy pomocy pewnej na ten cel zawotować się 
mającej kwoty. Dlatego sprzeciwiam się wnioskowi odczy- 
tanemu. 

Po Smolee przemówił Leszek Borkowski (dosłownie): 
Zrażają mnie zawsze tego rodzaju wydatki w kraju obdartym, 
który zwykłym ciężarom podołać nie może. Jestto jak gdyby 
naigrawanie się z nędzy. Gdyby w tym celu złożyli dobrowol- 
ne datki ci, którzy przy zwykłym biegu rzeczy dopiero za lat 
kilka, albo kilkanaście mają je złożyć, to byłoby to dobro- 
wolne użycie własności. Aby zaś z grosza publicznego czynić 
taki użytek w tenczas, kiedy jest tyle łez do otarcia, tyle nę- 
dzy której nie możemy zaspokoić, bo oto w komisyi petycyjnej 
jest kilka petycyi od miasteczek, które pogorzały i błagają, 
aby fundusz krajowy przyszedł im w pomoc; — niechże ci bie- 
dacy nie myślą, ze ta okoliczność, która kraj cały napawa 
radością, jest utrudzeniem w wyprowadzeniu ich z niedoli. Ja 
sądzę, że serca Najjaśniejszych Państwa tym sposobem nie 
bardzo przyjemnie. będą dotknięte. Najjaśniejszych Państwa 
trzeba przyjmować serdecznie, z otwartością, ale nie z obłudą. 
Nie udawajmy szczęśliwych bo to nie prawda! Nie zasłaniaj- 
my przed oczyma Jego złudnem światełkiem prawdy, tem 
bardziej, kiedy On przyjeżdza w tym celu szlachetnym, ażeby 
poznać rzeczywisty stan kraju naszego. Odsłońmy Mu rany 
nasze, bo Pan Bóg widzi w skrytości serca ludzkie, ale zastęp- 
ców jego na ziemi mogą łatwo zwieść pozory (żywe oklaski i 
brawa na galeryi, marszałek uderza laską). 

Poseł Bodnar (Rusin) nie zgadza się z posłem Bor- 
kowskim, bo gościa należy przyjąć; Bóg na niebie a cisar na 
ziemi, mówi przysłowie. Musimy przywitać Najjaśniejszego 
Pana naj żyje mnohoja leta!! Widocznie szanowny poseł ru- 
ski nie pojął mowy posła Borkowskiego, i nie wiedział sam 
z czem się mianowicie nie zgadza z posłem Borkowskim). 
W podobny sposób usiłował przemawiać i poseł W olny, lecz 
temu jeszcze nie fortunniej poszło jak Bodnarowi, na wstępie 
bowiem zapowiedziawszy tylko, że się nie zgadza z posłem 
Borkowskim, począł się tak zawile tłumaczyć z swoich wyso- 
kich zapatrywań, że mimo gorliwego suflowania uczynnych są- 
siadów, musiał przerwać wielce pouczającą mowę w połowie 
Sensu. 2 

Wniosek Kozłowskiego przyjęto jednak przeważną więk- 
szością. Przeciw wnioskowi głosowali : Smolka , Leszek Bor- 
kowski, Adam Sapiecha, Ludwik Skrzyński, Gros, Rutowski, 
Hoszard, Wyrobek, Golejowski i kilku posłów włościańskich 
z Mazurów i. Rusinów. 

Sekretarz Barewicz czyta potem wniosek Paw li- 
kowa, dostatecznie poparty, żądający rewizyi ustaw krajo- 
wych o języku wykładowym na podstawie ustawy zasadniczej 
o ogólnych prawach obywateli, tudzież drugi” wniosek podpi- 
sany przez Minkowicza względem zniesienia ustawy 0 
rezerwowym funduszu na zabudowania kościelne, jako ucią- 
źliwej i zbytecznej, a przypominającej pogłówne. 

Izba przystępuje potem do porządku dziennego. 

, Czytanie przedłożenia rządowego o budżecie indemiza- 
cyjnym na rok 1869. Przedłożenie to odesłano bez czytania do 
komisyi budżetowej. Pierwsze czytanie wniosku posła J a k 6- 
bika o zniesienie mesznego, dziesięciny, proskurnego, darem- 
szczyzn, dla parochów. Po krótkim motywowaniu przeż wnio- 
skodawcę wniosek ten odesłano do komisyi administracyjnej, 

Sprawozdanie wydziału krajowego o wnioskach do zmia- 
ny $. 23 ordynacyi wyborczej i statutu krajowego z dnia 26 
lutego 1861 r. tudzież dodatku do statutu krajowego z tejże 
samej daty. Sprawozdawca Floryan Ziemiałkowski, odczytuje 
sprawozdanie, Izba odsyła to sprawozdanie do komisyi kon- 
stytucyjnej. 

Sprawozdanie komisyi edukacyjpej z wniosku posła Ok- 
tawa Pietruskiego o języku wykładowym w uniwersy- 
tecie krakowskiem i lwowskiem. Sprawozdawca Stanisław 
Tarnowski czyta sprawozdanie a następnie ustawę. De- 
bata jeneralna otwarta. Poseł Kowalski z uwagi, że 
wniosek przezeń postawiony w przedmiocie języka wykłado- 
wego jest w Ścisłym związku z wnioskiem Pietruskiego żąda 
odroczenia rozprawy nad sprawozdaniem komisyi edukacyjnej, 
aż do czasu wygotowania sprawozdania o jego wniosku i chce, 
ażeby termin do wygotowania tego sprawozdania oznaczono 
do dni 4rech. Majer odpiera żądanie Kowalskiego tem, że 
wniosek jego w jednej części a mianowicie co do języka wy- 
kładowego ruskiego jest załatwiony wnioskiem komisyi do 
ustawy o języku wykładowym na wszechnicach lwow. i krak. 
co zaś do drugiej części tj. systemizowania katedr, może do- 
piero przyjść na porządek dzienny wraz z podobnym 2gim 
wnioskiem Pietruskiego. 


Zyblikiewicz zabiera głos i sprzeciwia się, ażeby 
osobna debata nad wnioskiem odroczenia miała miejsce przed 
ukończeniem jeneralnej debaty nad sprawozdaniem komisyi. 
Tu wywiązała się nadzwyczaj rozwlekła i Żarliwa dyskusya 
nad 47 $. regulaminu. Rusini bowiem i marszałek twierdzili, 
że wniosek odroczenia może być wzięty pod obrady i uchwa- 
lony przed jeneralną dyskusyę. Smolk a, Ziemiałkow- 
ski, Golejowski, Zyblikiewiez i Chrzanow 
ski utrzymywali przeciwnie Gdy więc interpretacya 47 $. 
regulaminu uległa różnorodnemu pojmowaniu a i marszałek 
do zdania wyż wymienionych nie przychylał się, poddał jwąt- 
pliwość tę do rozstrzygnięcia Izbie. Izba przychyliła się do 
wniosku Zyblikiewicza i przystąpiła do ogólnej debaty nad 
sprawozdaniem komisyi. 

Kowalski w ogólnej debacie zabrawszy głos, nie uznaje 
kompetencyi sejmu do powzięcia uchwał w sprawach reform 
zaprowadzić się mających na wszechnicach , jak skoro sprawa 
ta stoi na porządku dziennym, niechce uchylać się od głosu 
i przemawia przeciw wnioskowi komisyj, a to ze względu tego, 
że język ruski jest tym wnioskiem wedle niego poniżohy, że 
niema dość szerokiego „apryszcza* [wyraz moskiewski, znaczy 
arena] do rozwoju, i tym podobne stereotypowe czyni mu za- 
rzuty i powraca do swojego wniosku o odroczenie rozprawy. 

Ks. Pietrusiewicz występuje słowo w słowo z temiż 
samemi argumentami, które zawsze przytacza w sprawach ję- 
zykowych: o wyższości języka ruskiego nad polskim, o star- 
szej ruskiej literaturze aniżeli polska, o Nestora litopysi, o 
wyprawie Igora na Połowców, o ruskiej Prawdzie i mnogich 
takich, bardzo już oklepanych i aż nadto znanych motywów 
moc, które zawsze z jedną, właściwą sobie flegmą, z podręcz- 
nej karty wygłasza. 

Adam Potocki w nadęr długiej i wyczerpującej prze- 
mowie popiera wniosek komisyi. Na wstępie / sprzeciwia się 
wnioskowi o odroczeniu rozpraw, postawionemu przez Kowal: 
skiego, i zbija żądanie tegoż mniej więcej w ten sam sposób, 
jak Majer — następnie przystąpiwszy do meritum rzeczy, TOZ- 
różnia wniosek komisyi co do formy „i.treści, Gordo treści, 
co do potrzeby wprowadzenia zmian w wychowaniu publicznem, 
kraj chce, aby od samego początku aż do końca, system wy- 
chowania oparty był na podstawach narodwych. Od pół wieku 
systematycznie dążono do germanizowania i wytępienia języka 
krajowego, od razu jednak dokonać tego nie było można, —= 
Tymczasem Austrya/ przekształeając się, . wywiesiła dewizę 
wolności i narodowości, wywiesiła ją jednak nieszcze- 
rze, bo pod złudną maską kryje się jedynie system germanizo- 
wania. W obec takiej dewizy trza było coś zrobić, więc. po- 
czyniono niejąkie ustępstwa, ale. to wszystko nie wystarcza. 
W obec takiej sytuącyi jest naszym obowiązkiem, stanowczo 
wystąpić, aby system wychowanią publicznego zwrócić w ra- 
cyonalne koryta. Rządowi pozostaje tylko jedno z dwojga, 
albo powrócić do ucisku i wytępiania języka krajowego i gwał- 
tem narzucić niemiecczyznę, albo uznać nie tylko w pewnych 
klasach, ale wszędzie język krajowy, Mowca. powiada: dalej, 
gdyby komisarz rządowy Romet kompetencyi sejmowi, jak 
to uczynił przy obradach nad językiem w sądach i urzędach, 
to i to by go nie zraziło od upominania się o prawo przyro- 
dzone, które jest wyższe jak wszystkie paragrafy. -Zwracając 
się do Rusinów czyni im wyrzuty, że oni zawsze należeli do 
tych, którzy podtrzymywali w szkołach wyższych system ger- 
manizacyjny, nie zważając na to, że gdyby zwrócić uwagę na 
element z jakiego się rekrutuje kontyngens młodzieży. uczę- 
szczającej na, wszechnicę, to należałoby zaprowadzić wyłącznie 
Język polski, lecz znajdując się w obec sprawy innej, usiłuje 
reprezentacya polska czynić wam ustępstwa rządząć się zasadą, 
że kto chce wolności dla siebie musi ją przyznać i drugim a 
i to was przecie nie zadawalnia! Nakoniec wskazuje mówca na 
stąn dzisiejszy kraju i niezmieniony dawny system germani- 
zacyjny w uniwersytetach, a nad dowód tego cytuje nowy fakt, 
że na wszechnicy lwowskiej docentowi Leonowi Bilińskie- 
mu zabroniło ministeryum wykładów polskich i zmusza do 
niemieckich. 

Po Potockim zabierali jeszczegłos: Ma jer, Krze- 
czunowicz, Kabat ođpierając zarzuty Rusinów jak po- 
wiedzilieśmy zawsze jedne, i też same, a w kwestyi obecnej tem 
więcej raźące, że komisya w projekcie do ustawy nie pozosta- 
wiła ani cienia, choćby naj nniejszego uczczuplenia praw jẹ- 
zyka ruskiego i zupełnego równouprawnienia z polskim. K a- 
bat wykazał ich przesadne i tendencyjne żądania, a datami 
z wszechnicy lwowskiej przekonywał Izbę, że młodzież ruska 
zaledwie w liczbie 19tu słuchaczy uczęszcza na wykłady 
ruskie prawa karnego i procedury cywilnej. 

Krzeczunowicz zarzuca Rusinom widoczną złą 
wolę, że wnioskami o odroczenie, o przejście do porządku, usi- 
łują uniemożebnić i. paraliżować obrady sejmowe w tak wa- 
żnej dla kraju kwestyi. Poseł Delkowicz (Tuisin) stawia 
wniosek o przejście do porządku dziennego nad wnioskiem 
komisy. Pawlik ów odpowiada poprzednim mowcom pol- 
skim, odpierając z pewną dozą ironii ich zarzuty. Nad sofiz- 
mami, które nagromadził w odpowiedzi, sam się śmieje, Wy- 
głaszając je. 2 

Zyblikiewicz, odpiera zarzuty niekompetencyi sej- 
mu, do stanowienia ustaw o języku wykładowym w uniwersy- 
tetach, i lubo jest przekonany, że komisarz rządowy: zaraz. po 
nim zabierze głos i oświadczy się przeciw kompetencyi sejmu, 
to on jednak jest tego zdania, że powoływaniem się na pre- 
cedensa najskuteczniej takie zarzuty odeprzeć można. Prece- 
densa takie mamy, stanowiąc już o języku w szkołach 
średnich. ć 

Tu, gdzie idzie o kompetencyę należy. również brać je- 
zyk narodowy jako całość i nie dzielić. go, bo powiedziano w 
S. 19 ustaw państwowych, że każdej narodowości przysługuje 
prawo pielęgnować swój język w szkole sądzie i urzędzić, po- 
wiada nakoniec Rusinom, że jeżeli od roku 48 nie mamy do- 
tąd języka krajowego w szkole, sądzie i urzędzie, to im to 
zawdzięczamy. 

Komisarz rządowy w rzeczy samej zaraz po Zy- 
blikiewiczu zabiera głog i oświadeza , że rząd nie przyznaje 
sejmowi kompetencyi do: stanowienia o języku wykładowym 
na wszechnieach, bowiem kwestya ta nie może być załatwioną 
w drodze ustawodawczej, ale rząd zastrzega prawo decydo- 
wania o niej władzy wykonawczej, zatem obrady w tym przed- 
miocie uważa za nie prowadzące do zamierzonego celu. 

Sprawozdawca St. Tarnowski w obronie wniosku 
komisyi stara się przedewszystkiem odeprzeć zarzuty komiśa- 
rzą rządowego przeciw kompetencyi sejmu , powołuje się na 


precedensa, na ustawy zasadnicze, na statut krajowy, zresztą 
w głosie komisarza, zabranym przy obradach nad wnioskiem 
o języku urzędowym w sądach i administracyi, stara się do- 
wieść, że komisarz przyznawał sejmowi kompetencyę stano- 
wienia o języku urzędowym w stosunkach ze stronami, a słu- 
chaczy uniwersytetu również za > strony uważaćby można, 
jest więc analogia pomiędzy tamtem i tem. Pietrusiewicza wy- 
wody historyczno-literackie o starszyństwie ruskoj li- 
teratury szezęśliwiej się powiodło sprawozdawcy zbić i do- 
wieść przesady, w zestawianiu i kompilowaniu zużytych 
frazesów. 

Debata jeneralna zamknięta. 

Na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia : 

dcie czytanie wniosku wydziału kraj. o mytach na dro- 
gach nie-eraryalnych ; j 

1sze czytanie przedłożenia rządowego o nadzorze nad 
szkołami; 

lsze czytanie wniosku wydz. 
dagogicznych; 

2gie czytanie wniosku wydz. kraj o administracyi dróg i 
debata specyalna nad wnioskiem komisyi edukacyjnej o języku 
wykładowym na wszechnicach. 


Posiedzenie zamknięto o god. 2*/;. 
wn m 
© Czynności Rady szkolnej krajowej. 


z dnia 8. września 1868. 


kraj. o stypendyach pe- 


al: Rada nadaje prof. Soltykiewiczowi z Tarnopola posadę dy- 
rektora gimnazyum w. Brzeżanach. 

2. Rada przenosi nauczyciela Zdziarskiego ze szkoły realnej 
we Lwowie do szkoły realnej w Tarnopolu, a nauczyciela 'tejże 


szkoly, Benoniego, przydzielonego do gimnazynm Franciszka Józefa 


we Lwowie, przenosi. do realnej szkoły we Lwowie. 

3. Rada kwieskuje nauczycieli szkoły realnej we Lwowie, 
Hawranka i Pilarza, z uznaniem ich zasług około tego. zakładu, i 
postanawia rozpisać konkurs na dotyczące posady nauczycielskie 
przy tutejszej szkole realnej. 

. 


z 
K orespondeneye. 


Paryż 7. września. 


Pomimo wstrętu, jaki niepodległa francuzka prasa obja- 
wia dla wszelkich symptomów zwiastujących wojnę, nieustan- 
ne wznawianie jednak tej kwestyi w dziennikach, każe przy- 
przypuszczać, że opinia publiczna bardzo jest zaniepokojona 
możliwością europejskiego kondiktu. Że wojna jest możliwą, 
to nie ulega wątpliwości, lecz jak daleko jest jeszcze pewność 
w tym względzie, o tem świadczy najdokładniej: niezgodność, 
z jaką figury rządowe określają zachowanie się Francyi w nie- 
dalekiej przyszłości. 

Tak np. w tymże niemal czasie, gdy cesarz zapowiada. 
pokój w swej mowie, mianej w Troyes, minister wojny, mar- 
szałek Niel, bardzo znacząco przepowiada wojnę, przy otwar- 
ciu sejmiku departamentalnego. Takich sprzeczności można 
wiele zaznaczyć. W ostatnich dniach dzienniki coraz więcej 
zajmują się kwestyą wojny, wspominają o oświadczeniu jene- 
rała Menabrei, że gabinet włoski nie może zaręczyć, czy na 
wypadek nieporozumień Francyi z Prusami, naród włoski nie 
zechce skorzystać z okoliczności, ułatwiającej mu zakończenie 
kwestyi rzymskiej, Mówią o zamiarach rządu francuzkiego 
zapewnienia sobie w Hiszpanii sprzymierzeńca, gdyż usposo- 
bienie przyjaźne Włoch względem państwa pruskiego, nie po- 
zwala mu rachować na trwałość przymierza z Włochami, — 
cytują nawet bytność hr. Girgenti w Fontainebleau, jako fakt 
pewnej doniosłości. 

Z nowin bieżących zanotowuję, że cesarz ze swym sy- 
nem wyjeżdża dziś do obozu pod Chalons, zkąd, według za- 
ręczeń dzienników, ma odpowiedzieć odmownie na spodziewaną 
propozycyę Rosyi powszechnego rozbrojenia i załatwienia na-. 
tomiast wszystkich trudności europejskich za pośrednictwem 
kongresu. W podróży tej towarzyszą cesarzowi jenerałowie 
Fleury i Castelnau. ; | 

Śledząc wewnątrz życie Francyi, niepodobna pominąć bez 
pobieżnej wzmianki przynajmniej, odbywających się obecnie 
sejmików departamentalnych (conseils góneraux).  Datując po- 
czątek swój z czasów wielkiej rewolucyi jeszcze (1789), doszły 
one. wówczas do prawdziwego znaczenia i wpływu na kraj; 
znaczenie to jednakże ustało z końcem peryodu rewolucyjne- 
g0,,w epoce, gdy Francya postawioną została w konieczności 
skoncentrowania wszystkich swych sił dla odparcia zewnętrz- 
nego nieprzyjaciela. Z odzyskaniem pokoju były one tylko 
posłusznem narzędziem w rękach rządu, bo w czasach restan- 
racyi, właściciele większych posiadłości i stronnictwo klery- 
kalne, najpotężniejsze podówczas, nie spieszyły się wcale zmie- 
nić tego stanu rzeczy, gdyż tobyło zgodne z ich interesem. Rząd 
lipcowy starał się nadać im zwrot, zgodny z pierwotnem ich 
znaczeniem, i dla tego formowano je za pośrednictwem wybo- 
rów. Rzeczpospolita wróciła im całą ich pierwiastkową swo- 
bodę. Od „coup d'état, rząd posługując się głosowaniem po- 
wszechnem w przeprowadzaniu swych zamiarów, nié) zapro- 
wadził zasadniczych zmian w tej instytucyi. Kierował tyl- 
ko wyborami i sam, bezpośrednio, mianował prezesów, wite- 
prezesów i sekretarzy. Słowem, zachowując o tyle o ile mu 
było potrzeba, ich formę, obecnie ma je na swoje usługi. 

Istotne czynności „Conseils gćneraux* ograniczają się 
obecnie do ulepszania dróg departamentalnych, oznaczania 
miejseowości dla jarmarków, wodopojów dla bydła: (abreu- 
voirs publics) itp. t 

Wszelako, pozostawiając nawet na boku politykę i trzy- 
mając się ściśle swych mandatów, mogłyby jednak te ciała, 
z wyborów powstałe, zająć się cokolwiek poważniejszemi 
sprawami. 

Tak n. p. świeżo zawotowane prawo wojskowe (lói mi- 
litaire), prawo o stowarzyszeniach (droit: de reunion) mogłoby 
im podać temat do poczynienia swych uwag, do wskazania, 
jakim sposobem prawa te najłatwiej magłyby wejść w wyko- 
nanie. 

„ „Niestety jednak, całe ich zachowanie. się wskazuje, że 
sejmiki departamentalne są instytucyą, przeznaczoną jakby 
wyłącznie do dawania uroczystych obiadów prefektom, na któ- 


rych .przy deserze, w pośród ogólnego entuzyazmu, wznoszą 
się toasty za pomyślność cesarza i jego familii. i 

Ów zapał dynastyczny, przybiera niejednokrotnie dość 
śmieszne objawy : tak n. p. rada municypałna miasta Paryża, 
postanowiła ozdobić salę posiedzeń ratusza (hotel de ville) 
statuą następcy tronu (prince imperiale). Nie więc dziwnego, że 
dzienniki, wychodząc z tej prostej zasady, że podobne dowody 
uznania spotykały dotychczas ludzi, dobiegających kresu swej 
karyery, wnoszą Z szyderstwem, ze prince imp eriale nic 
znakomitszego owi Zye już nie zrobi, nad otrzymaną 

5 za „version latine 

Mad” czytałem w jednym z dzienników, „le Gaulois*, 
zdaje mi się, korespondencyę z Niżniego Nowogrodu, pisaną 
przez Moskala, który bardzo niedawno zwiedzał Litwę ; „staje 
on w obronie jenerał-gubernatora  Potapowa, twierdząc, że jest 
to człowiek sprawiedliwy, wykształcony itd., który tylko będąc 
zmuszonym presyą moskiewskiego dziennikarstwa , wydał ÓW 
dekret, wzbraniający nżywanią polskiego języka, a raczej Wzno- 
wił takowy, bo inicyatywa nie jemu się należy. W. liczbie 
jednak cech, charakteryzujących tego satrapę, przyjaźny mu 
korespondent cytuje przywiązanie do osoby cara i fanatyczną 


* nienawiść katolicyzmu. Dla uwydatnienia tej nienawiści przy- 


- pięciu lat, od 1862—67, 


tacza nawet fakt, którego oryginalność skłania mię po pow- 
tórzenia go tutaj: W podróży, przedsięwziętej dla zwiedzenia 
kraju; gubernator spotkał przypadkowo. w wagonie jakąś piękną 
i wykształconą damę, a poniewaz Jest wrażliwym na wdzięki 
niewieście, nie zawahał się więc wkrótce wywnętrzyć się ze 
swych gorących uczuć. Wypadkowy zwrot rozmowy zaczepił 
o kwestye religijne i okazało się, Że owa piękność jest kato- 
liczką. Wówczas fanatyzm gubernatora uwydatnił się, bo w 
jednej chwili oświadczył tej pani, aby wszystko, co jej po- 
przednio powiedział, uważała za „niebyłe. Nieumiejętny to 
obrońca, bo wykazuje całą dzikość swego pupilla. 
Ciekawe sprawozdanie o stanie szkół na Litwie, zamie- 
szcza „Wileński Wiestnik.* Przytacza on dwie tabele, wyka- 
zujące liczbę uczniów w 1862 i 1867 latach, według wyzna- 
wanej przez nich religii. Z wykazu tego widać, że w ciągu 
liczba uczniów prawosławnych w 11tu 
litewskich gimnazyach , zwiększyła się o 50%/,, wyznawców 
zaś rzymsko - katolickiej religii zmiejszyła się o 21/ą razy, 
czyli: w 1862 r. na 8. uczniów był tylko jeden prawosławny, 
w 1867. jeden na trzech. W ogóle liczba uczniów w litu 
tych gimnazyach zmniejszyła się w przeciągu 5 lat o połowę, 
co według oryginalnej uwagi oficyalnego tego pisma, miało 
wpłynąć korzystnie na rozwój uczących się (7). Ilość uczących 
się żydów podwójnie się zwiększyła, co samo sprawozdanie 
przypisuje sztucznym usiłowaniom rządu do pchnięcia staro- 
zakonnych do szkół rządowych. W: jakim celu, łatwo odga- 
dnąć. Od 1863 r. rząd asygnował corocznie 12.000 rubli dla 
rozdawania stypendyów starozakonnym, uczęszczającym do szkół 
litewskich. Wielkość pojedynczego stypendyum ustanowił od 
25 do 60 rubli. af 
Cyfry powyższe wskazują, jak wielką wagę przywiązuje 
Moskwa do przenarodowienia żydów, a, zatem jak „wielkie 
wagi jest u nas kwestya żydowska. Nalezy ona do pierwszo 
rzędnych. U was więc, w Galicyi, której przyszłe losy tak 
"są jeszcze niepewne , nie można być nadto gorliwym Wusu- 
"waniu trudności , stojących na zawadzie do wpajania tej tak 
licznej części naszego społeczeństwa , że dobrobyt jej i szczę- 
ście tylko w solidarności ich z polską sprawą może znaleźć 
gwarancję. 


Wiedeń 8. września. 


> Z uniesieniem powitali dziś Niemcy wiadomość o odrzu- 
ceniu wniosku p. Smolki w komisyi; była to jedna rzecz niepoko- 
jąca ich, która mogła doprowadzić do wyzwolenia narodowości nie- 
niemieckich z obcej opieki, i do obalenia przewagi centralistów. 
Wniosku p. Zyblikiewicza nie obawiają się bynajmniej, albowiem 
sprawa ta na tę drogę sprowadzona, nie doprowadza do żadnego 
rezultatu; aby zaś adres podany odniósł pożądany skutek, trzeba 


iżby panujące strónnictwo miało szczerą chęć ustąpienia cośkolwiek 


z swej przewagi na korzyść prowincyi ; może to uczynić pod na- 
ciskiem, nigdy zaś z jakiejś życzliwości, która istnieje tylko w 
głowie politycznych mameluków. Sejm się nagada, poda adres, 
obietnic i pięknych słówek będzie co niemiara, ale co główna rzecz, 
wyśle delegacyę do rady państwa, a 0 to tylko centralistom idzie, 
gdyż nic łatwiejszego jak się z żądaniami kraju w radzie państwa 
lekko rozprawić. 

Wszyscy będą zadowoleni, i centraliści i politycy galicyjscy 
i „Czas, iż nie przyszło do działania, i „Gazeta Narodowa: , i} 
się tak dzielnie wywiązała z obowiązku, aczkolwiek jej „kroackie 
plany pójdą ad acta; a osobliwie żadna koncesya kolejowa nie 
przepadnie. Zato sprawa narodowa pójdzie na długie lata w kąt, i 
daje się moralne i czynne poparcie polityce niemieckiej „, wypowie- 
dzianej na uroczystości strzeleckiej. Zachowanie się sejmu gali- 
cyjskiego miało o tyle wielkie polityczne znaczenie, iż popierając 
centralistów, daje tymże możność zwrócenia się Z podwójną energią 
przeciw Czechom, którzy odosobnieni, wytrwać nie zdołają. Odbije 
się to we wszystkich innych krajach, albowiem po rozbiciu stron- 
nictwa narodowego i po przeprowadzeniu gormanizacyi i centraliza- 

cji W Czechach, Morawii i Krainie, stronnictwo centralistyczne o 
tyle się wzmocni, iż będzie mogło przykrócać stöpniowo autonomię 
węgierską, co mu tem łatwiej pójdzie, iż posiada w swym ręku 
główną siłę, którą stanowi armia. Co wtedy nastąpi w Galicji, 
o tem i mówić nie warto. Ze do tego potrzeba czasu i. pokoju, 
rzeczą oczywistą, i ztąd owe gwałtowne zamiłowanie pokoju za jaką 

` bądź cenę ze strony centralistów; ale że to jest celem polityki 
stronnictwa, niemieckiego, to i ślepy namaca. Zyoali wosé niemiec- 
kiego żywiołu dla Słowian, dawno znana, i trzeba być galicyjskim 
mędrkiem, aby o tem zapomnieć. 

Każdy kraj, każda prowincya ma niezaprzeczone prawo za- 
jąć takie stanowisko polityczne, Jakie za najdogodniejsze dla wła- 
snego interesu uważa, ale toż „Przyjąć musi niezbędnie wszolkie 
konsekwencye, jakie nieuchronnie z tego stanowiska wypływają. Ga- 
licya mogła konsekwentnem działaniem przeistoczyć cały ustrój pań- 
stwa, wziąć w ręce sprawę polską, i zespolić ją ściśle z istnie- 
niem Austryi, tak iż zamiast niemieckich mrzonek, załatwienie 
sprawy polskiej pod berłem dynastyi austryackiej musiałoby stać się 
celem polityki państwa. Wszystko coby na tem polu zdziałała, 
musiałoby odbić się nieuchronnie w innych ziemiach polskich, które 
(nawet mogła pośrednio ochronić od strasznego wyniszczenia pod za- 
borem rosyjskim. Dając po raz drugi poparcie wręcz przeciwnym 
dążenióm niemieckim, straciła ostatnią sposobność podjęcia inicya- 


tywy i wielkiej politycznej roli. Żarysowała się stanowczo w gali- 
cyjskich ramach. Opuściwszy Czechów, nie połączywszy się z Wę- 
grami, zerwawszy polityką nie polską węzły jedności z innemi 
prowincyami polskiemi, zmuszoną jest dziś trzymać się jednego 
sprzymierzeńca, którego sobie dobrowolnie w centralistach niemiec- 
kich obrała. Zdając się im na łaskę i niełaskę, musi przyjmować 
od nich wszystko, czem ją uszczęśliwić zapragną ; wszelkie opiera- 
nie się im i skargi byłyby niekonsekwencyą ; musi dzielić ich po- 
litykę i losy, musi liczyć tylko na własne siły i na centralistów, 
gdyż od nikogo więcej. uwzględnienia. i pomocy nie znajdzie. Je- 
żeli zaś zaślepienie polityki- centralistów doprowadzi w razie mało- 
prawdopodobnego powodzenia do nieuchronnej germanizacyi, lub 
co daleko pewniejsze do katastrofy, do rozbicia państwa i do za- 
boru Galicyi przez Rosyę, będzie to tylko naturalnem następstwem 
dzisiejszego kierunku. 

Konsekwencyi tej polityki ludzie dalej widzący rzeczy na swą 
odpowiedzialność brać nie mogą, ztąd nieuchronnem dla nich i dla 
dobra kraju, cofnąć się od wszelkiego politycznego życia. Najfał- 
szywszem również owo rozpowszechnione zdanie, iż ludzie talentu 
powinni wbrew swemu przekonaniu brać dla dobra kraju udział w 
czynnościach ujemnych. Rzecz co sama przez się zła, podtrzymuje 
się tylko współudziałem ludzi zdolniejszych; gdyby ich nie było, 
wnet by się odsłoniła w całej nagości:i sama przez się upadła. 
Kraj potrzebuje ludzi talentu, którzyby się zachowali do lepszych 
czasów; dziś delegacya do rady państwa powinna się składać z sa- 
mej galicyjskiej większości i z przyjaciół centralistów : dla praw- 
dziwych Polaków, w niej miejsca niema. Niechże ci, którzy na 
barki członków delegacyi wkładają taki ciężar i dają im niemoże- 
bpą rolę polityczną do podtrzymania, spróbują sami tego zawodu, 
i przekonają ogół o swem politycznem. uzdolnieniu. 


Wiadomości polityczne. 


Austrya i Węgry. Przeznaczona dla delegacyi obu po- 
łów państwa „czerwona księga*, ma już być, jak donoszą, zu- 
pełnie wykończoną i zawierać ma bogaty zbiór aktów, które 
obecnie tłumaczą się już na język węgierski. 


Jak wiadomo, bawi obecnie w Pradże czterech ministrów: 
br. Beust, hr. Taaffe, dr. Herbst i pan Plener; również wie- 
my, że wszyscy czterej obecnymi nawet byli na przedwczoraj- 
szem posiedzeniu sejmu prazkiego. Oprócz tego przyjmowali 
panowie ministrowie hołdy od bardzo wielu ze szlachty kon- 
stytucyjnej i innych znakomitości. Pan burmistrz jednak praz- 
ki, dr. Klaudy, uznał tą razą za stosowne, nie złożyć panom 
ministrom wizyty, a która to okoliczność wielką wywołała w 
Pradze senzacyę. Do powyższych ministrów przybyć jeszcze 
miał przedpozawczoraj i pan prezydent ministrów, ks. Auer- 
sperg — tak więc stolica czeska ma obecnie to szczęście 
przyjmować w murach swych połowę ministerstwa wiedeń- 
skiego. Na cześć też tych pięciu ministrów danym miał po- 
zawczoraj bankiet u namiestnika, hr. Kellersperga. 

Uchwalona w sejmie prazkiem ustawa, znosząca przy- 
mus językowy, otrzymać już miała sankcyę cesarską. 

Na posiedzeniu jeneraluego zboru komitatu biharskiego 
(we Węgrzech) uchwalono na wniosek Tiszy zaprzeczyć do- 
stawieniu rekruta. 

W pobliżu Assor, na kolei północnej, znaleźć miano trupa 
Beniczkyego. 


Polska. Car nadał znowu trzem czynownikom dobra kra- 
jowe a mianowicie: członkowi komitetu urządzającego rady 
stanu Gotowcewowi, radcy stanu Pselowi i. jenerałowi 
Mollerowi. Tak tedy trwonią dobra narodowe i obsypu- 
ją takowemi właśnie tych, którzy najbardziej i tak przyczy- 
niają się do nędzy kraju. 


Ogłoszony został ukaz odnoszący się do zaopatrzenia 
tych urzędników polskiej narodowości, którzy spadli z etatu 
z powodu rozwiązania władz krajowych. Owóż urzędnicy ci 
pobierają jeszcze przez dwa lata połowę płacy etatowej, po- 
czem otrzymają zasiłek jednorazowy lub doroczny wedle lat 
służby. 0 

„Bierż. Wied.* piszą, że w miesiącu lipcu nadesłana zo- 
stała do rektora uniwersytetu petersburgskiego odezwa z Smo- 
leńska, z wyrażeniem sympatyi W przedmiocie zaprojektowa- 
nych lekcyj dla kobiet, podpisana przez małżonkę naczelnika 
gubernii i 65 kobiet z towarzystwa smoleńskiego. 


Waleryan Abaza ogłasza w gazecie „Wiest“, że kupuje 
na mocy zawartej z hrabią Michałem Potockim umowy, ogro- 
mne jego dobra Tulczyn 


Wschód. Rząd narodowy bulgarski, który jak to wczo- 
raj donieśliśmy, ma swoją siedzibę w górach Bałkańskich, 
wydał następującą proklamacyę do narodu : 
„Bracia ! Nieszczęścia, jakie w skutek jarzma tureckiego 
znosimy, stają się czem raz więcej nieznośnemi. Zamiast po- 
lepszyć położenie nasze, Porta je jeszcze bardziej pogorszyła ; 
niema więc już żadnego innego środka do zbawienia, jak tylko 
z bronią w ręku wywalczyć sobie swoje prawa i wolności. 
My dajemy wam przykład — my pierwsi za broń chwytamy. 
Przyłączcie się do nas, a staniecie się natenczas godnymi po- 
tomkami Borysów, Symeonów i innych. Jak długo z rękami 
założonemi bezczynnie siedzieć będziecie, niemx Żadnego dla 
was zbawienia. Tylko wasza siła może was ochronić—więcej 
nie w świecie. Chwila do działania właśnie nadeszła: okaż- 
my się jako godny wolności naród! My szanować będziemy 
życie, sławę i majątek, jak też i religię wszystkich ludzi bez- 
różnicy narodowości i wiary; jak długo Turcy spokojnie za- 
chowywać się będą, natedy i włos „im z głowy nie spadnie. 
Zamiarem naszym jest tylko, usunąć obecne nadużycia i osią- 
gnąć napowrót narodowe nasze prawa. Gromadźcie się około 
chorągwi, której dewizą jest : „Śmierć albo wolność“. W gó- 
rach Bałkańskich, w lipcu 1868, — Rząd prowizoryczny.“ 
Manifest ten rozdany został wszędzie pomiędzy ludność 
ułgarską, i w pewnej części nie chybił też pożądanego celu. 
Faktem bowiem jest, czego nawet i dzienniki turkofilskie zbić 
nie są wstanie, iż prawie wszystkie gminy bułgarskie dosta- 
wiły kontyngens do oddziałów powstańczych. 


Nowiny z kraju i zagranicy. 


* Rozpisanie wyboru. Z powodu, iż JM. ks, biskup Mi- 
chał Kuziemski pod dniem 17.: b. m. złożył swój mandat poselski, 
rozpisany został na dniu 10. listopada b. r. wybór posła na sejm 
krajowy z okręgu wyborczego gmin wiejskich dawnych powiatów 
Mikołajów, Żurawno. Odnośne obwieszczenie znajduje się w dzi- 
siejszym dzienniku urzędowym. 

* Przy szkole głównej panieńskiej pp. Benedyktynek, 
już od 80 lat istniejącej, która liczbą wielką uczęszczających nad 
wszystkie szkoły zawsze górowała, jakoteż nauką tamże udzielaną, 
publiczne uznanie zawsze otrzymywała, otworzony został rozporzą- 
dzeniem wysokiej rady szkolnej : kurs pedagogiczny, publiczny, bez- 
płatny, i to pierwszy we Lwowie, gdyż dotychczas nie było nigdy 
takiego publicznego kursu pedagogicznego, gdzie panny bezpłatnie 
kształcić się mogą na nauczycielki. Kurs ten rozpoczyna się 15. 
września. 

* Halka. Niedawno temu, gdyż działo się to w 1860tym 
ponoś roku, skazał smutnej pamięci pan Osterman, ongi starosta 
zupełny w Stanisławowie, kapelmistrza orkiestry teatralnej na Żdnio- 
wy areszt lub 15 złr. grzywny za to, że się odważył na wezwanie 
publiczności w między-akcie. grać „Jeszcze -Polska nie zginęła.“ — 
Wiele wody upłynęło od tego czasu: pan Osterman Bogu dzięki 
w odstawce, kapelmistrz skazany zapomniał już o swej karze, na- 
stała tymczasowo grudniowa konstytucya i inne spadły uszczęśli= 
wienia — lecz podobny wyrok nie ponowił- się aż przed tygo- 
dniem, wprawdzie nie w ten sam, lećz inny niemniej ciekawy spô- 
sób. Otóż pan komenderujący rozporządził, ażeby kapele wojskowe 
pod karą za niesubordynacyę wymierzoną, nie odważały się na 
miejscach publicznych grać ustępów z opery „Halka.* Dlaczego ? 
Nie wiemy, chociaż nam to wiadomo, że publiczność przyjmowała 
z uniesieniem te produkcye. Jeżeli pan komenderujący mniema, że 
kapele dlatego grać nie powinny „Halki“, ponieważ jest polską 
operą, a przeto mniej lojalną, to możemy upewnić, iż jest w błę- 
dzie, gdyż Halka będzie odegraną podczas pobytu Najj. Państwa 
we Lwowie, a przecież nikt p. Miłaszewskiego ani cenzury teatralnej 
posądzać nie będzie o nielojalne przedstawienia. Imieniem publicz- 
ności prosimy więc o cofnięcie tego zakazu, gdyż o ile nam się 
zdaje, kapele wojskowe grają na publicznych miejscach dla publicz- 
ności, a nie dla..... siebie. 


* Dnia 2. b. m. toczył się w Królewcu proces © dostar- 
czanie broni do powstania przeciwko Rosyi w r. 1863 i 1864. W 
procesie, wytoczonym Polakom w r. 1864 przed sądem w Berlinie 
o zbrodnię stanu, oskarżono z Królewca kupca Gościckiego, handlarza 
broni Beckera i Meroma, kupców Chotomskiego, Koronowicza i pro- 
kurystę Miillera. Z wyjątkiem Chotomskiego, którego sąd stanu ska- 
zał na rok zamknięcia, uznano wszystkich wyżej wymienionych nie- 
winnymi zbrodni stanu, z zastrzeżeniem, że wolno im wytoczyć 
proces o inne przekroczenie, jeżeli się oskarżeni takowego dopuścili. 
Przy Chotomskim przyjęto, że dostarczał broni z świadomością, iż 
takowa przeznaczona jest dla powstańców, podczas kiedy inny oskar- 
żeni dopuścili się tylko kontrabandy. Ustne postępowanie w tej 
sprawie odbyło się w zeszłą środę. W terminie stawiali się tylko 
handlarze broni Merem i Becker; przeciwko innym oskarżonym, 
pomimo że Müller ma się znajdować w domu waryatów, postępo- 
wano in contumatiam. 


* W „Wrocławiu w hotelu „de Silósie* służy obecnie, tamże 
urodzony Aleksander Gostkowski, jako kelner. Człowiek ten ledwo 
35 lat liczący, przechodził już najróżniejsze koleje; zwiedził pół 
świata i jest znakomitym poliglotą, bo mówi między innemi po 
polsku, rosyjsku, wołosku, francuzku, hiszpańsku, włosku i arab- 
sku. Z Petersburga, służąc u jakiegoś oficera sztabowego moskiew- 
skiego, zjechał cały Sybir aż nad Amur i był w Pekinie. Później 
był dwa lata dragomanem w służbie towarzystwa budowy kanału 
suezkiego w Kairze, potem poszedł do legionów meksykańskich i 
służył w nich aż do śmierci casarza Maksymiliana. W początku 
roku bieżącego w wyprawie angielskiej do Abissynii markietanił i 
pokrzepiał żołnierzy angielskich podczas szturmu na Magdalę. Teraz 
wrócił do Wrocławia, żeby odwiedzić matkę i na czas ten przyjął 
służbę kelnera w hotelu. Może kto z czytelników naszych znajdzie 
sposobność, przez Wrocław przejeżdżając, poznać tę ciekawą oso- 
bistość. 


Ostatnie wiadomości. 


Praga 10. września. Marszałek sejmu krajowego r0- 
zesłał posłom czeskim pisemne uwiadomienia tej treści, iż 
porozdzielać on już kazał deklaracyę w drukowanych egzem- 
plarzach pomiędzy resztę członków sejmu, że jednak drugiemu 
ich życzeniu, ażeby powody ich nieprzybycia do sejmu prze- 
dłożone były cesarzowi, z tej przyczyny zadosyćuczynić nie 
może, ponieważ nie ma on tego prawa bez przyzwolenia sej- 
mu. Powody zaś owe zdaniem jego nie są takowe, ażeby 
on to usunięcie się od obrad sejmowych uważać mógł jako 
uzasadnione wedle $. 19. regulaminu. Wzywa on przeto po- 
słów czeskich, ażeby w przeciągu 14 dni albo do sejmu praz- 
kiego przybyli, albo nieprzybycie swe dostatecznie umotywo- 
wali; w przeciwnym razie widziałby się on zmuszonym w myśl 
$. 19. regulaminu podać to do wiadomości sejmu. 

„Bohemia“ donosi, że minister handlu, pan Plener, zwie- 
dzać będzie czeskie koleje. „dost Sat r 

Dzisiaj skonfiskowano tutaj wszystkie dzienniki czeskie. 

Zagrzeb 10. września. Ze względu na mający się 
pojutrze zebrać sejm krajowy usunięty zostanie ze sali sej- 
mowej herb chorwacki, a natomiast wystawiony węgierski. 

Paryż 10. września. „Monitor* pisze: „Cesarz obec- 
nym był we wtorek przy licznych próbach strzelania artyle- 
ryi. Wczoraj zaś kazał cesarz w swojej przytomności wyko- 
nywać próby z mających się zaprowadzić w piechocie mane- 
wrów, poczem zwiedził on obozy wszystkich korpusów. Cesa- 
rza witano wszędzie sympatycznemi okrzykami. Dzisiaj odbę- 
dzie się przegląd wojska. 

Warszawa 9. września. Car przybędzie tu dnia 27. 
września. Równocześnie -przybędą z nim jeszcze : minister car- 
skiego dworu, minister spraw zewnętrznych, minister wojny, 
minister spraw wewnętrznych, minister oświecenia i szef żan- 
darmeryi. 


3 Telegrafowany kurs wiedeński. 
Cennik gieldy pienięż. i towar. we Lwowie | Praca | Żądaj. s KE 
dnia 11. września 1868. SEZ = aji Dnia 11. września. [_zfr. | kr. f 
: złr.|krjzłr |kr | go Metaliki Sai, (NASE WM 581 — Jarzyny za to raczej 
Akcye =" re ko słoik. PEŁ 8 50 puna procent. z maja i listopada 58 9 
. . + W. a, SF. 6 — o! Y ERL ac í SEZÓĆ gł A Um 

» „. banku hypot. gal. po200 złr. 409), r R Loy na a 1860 83 es | 16m niewiele dobrego wróży. 

». » papier. czerlańskiej po 200 złr. w. a. Boni) oo —|--| 71/50 | Akcye banku wiedeńskiego 1792 | — dzie jest niezły, 
Listy zastaw. tow. kredyt. gal. wm. k. OEI, Cd AR 78 |20] 78/70 A „ kredytowego i ŚJ. 2-1 

501719 » » „n WW. A4 ŚŚ, 74,50] 75/— | Londyn 10 funtów szterlingów . 115 | — dzien zbioru. 
Bo benka Fpa oe E Bao] 6650 | Baóbro: talii, out aoaaa 112 | 75 

igi mdemnizącyjne galic. o . . . . 66 66/80 | Dukat pojed 5 | 47 

» » WX., Krakowskiego , Bodnia mj kaj E TE RECE 3 

» a Księstwa Bukowiń. , ° , , . s” | ZPFZORE 

» pożyczki głodowej z r. 1866 , s 10050] 101/50 

» kol. gal. Karl. Lud. I. Emissyi KRZYK azyl docządzą 

ia Ałydańla: oszuotołżyba. a a tax tozętok, BALE AA Gospodarstwo i handel. 

» w»  lwowsko-czern. I. CA te (O ZŁ „UI dagt G ai 
UU seyi » bi rie -|-| —- — Ruch w handlu zbożowym zaczyna się cokolwiek zwięk- 
Dukat paw: za i oka Fi AGD kip kare szać. Anglia już robi przygotowania do zakupów, które atoli 
EE I RE eh - e gia] 923 | zbyt wielkiemi nie będą. Ceny prawie też same. W Gdańsku 
Rubel srebrny rosyjski . « « « « « „4... 174| 178 | pszenica cokolwiek się podniosła, ale żyto spadło. 
Buk papierowy rosyjski. . . . . o 1/56] 157 Wieści o urodzaju w sąsiednim nam Szlązku, obchodzą- 
p ac cii marag zł. polskich . |_| [| cym nas bezpośredniej jak inne odległejsze państwa pruskiego 
Pruskie bilety kasowe |. « « . . . . . 0 3 | esl teg | strony, co do pszenicy i żyta, brzmią w ogóle pomyślnie, tylko 
FOWPĘRYKE TOSYJĄKY ami + AN Sz z o A 9130] 9/44 | na krótkość słomy są narzekania, co przecież przy przyjętym tam | oki Ko, Baba o 
Srebro . . . . . . h 112/75] 114|/— | powszechnie zwyczaju brania ` wszelkiego zboża (najpiękniejszej Wysocki K. z Hrehorowa. 
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HERBATR 


w najlepszych trzech gatunkach. 


ÓZEF WEISS 


ZEGARMISTRZ 


J 


) 


we Lwowie l° 157 w rynku. Czarną . . 1f. wag. wied. 3 zir. 
Poleca swoją pracownię, przyjmując d Sansinski ” ” » 4 2) 
naprawy i roboty wszelkiego rodzaju ze- Kaisow . . % . » 5 s 


garki: zegary wieżowe naprawia, lub no- 
we ustawia tak w miejscu jak i na pro- 
wincyi. — Posiada także dobór zegarków 
kieszonkowych, złotych , wahadłowych i 
szwarewaldzkich z fabryk najznakomitszych, 
i sprzedaje takowe po wcale przystępnych 
851 3 3 
toby z cierpiących lub 
ze zdrowych , życzył sobie 
towarzysza podróży na zimę do 


3 
poleca i za w scisłem tego slowa. znaczeniu najprzedniejszą 
jakość — ręczy, ; 
Magazyn F. W. KRÓLIKOWSKIEGO, p. 1. 804 1, 


Próba machin. 


W niedzielę dnia 13. b. m. o godzinie 3. po po- 
Włoch lub do Francyi, raczy. napisać = > Ma q7 i : 7a 
celem łaskawego ły deka się do łudniu lęg kona profesor M laszkowski dla airon 
Poznania restante A. Z. 99.|nia rękodzielników w miejskim składzie machin 
-|pod L. 358 m. (drugi dom z górnego końca 
Nagrodzony złotym niższej ormiańskiej ulicy) 

© i4 
Medalem publiczną próbę 


machin stolarskich i ślusarskich 

zakupionych dla- miejskiej szkoły przemysłowej. 

Biletów wstępu po 10 centów dostać można 

w sklepie blacharskim p. Piątkowskiego, a w dzień 
próby także przy kasie u wejścia. 

Komisya ząwiadująca miejską szkołą 

przemysłową. 

Lwów dnia 9. września. 


EE 


przez szkołę farmaceutów w Paryżu 
w 1860 


smołowy 
zgęszczony p. Guyot 


jest jedyną preparatym przyjętym w szpitalach 
francuzkich, belgijskich i hiszpańskich do przy: 
gotowania w jednej chwili z oznacze- 
niem dozy WODY SMOŁOWEJ 
(dwie łyżki stołowe likworu do litru 
wody, albo łyżeczka od kawy do szklanki.) 


Jest on najskuteczniejszym środkiem dla przy- 
wrócenia normalnego stanu błonom 
śluzowym, leczy płuca [bronches] 
i dolegliwości kataralne pęcherza. 

Skład w Paryżu w aptece P. Guyot, 
ulica Frances -Bourgeouis, 17; we Lwowie 
w aptece P. Mikolasza, w Krakowie w aptece 
P. Miczyńskiego 555-42-52 


Nr. 3101. i k 
Obwieszczenia, 


Cos. król. Sąd powiatowy w Stryju 
podaje do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie wywalczonej przez Francisz- 
ka Korobkiewicza , przeciw Konstantemu 
Tokarniekiemu, sumy 210 złr. w. a. z pro- 
contem 4°/ od dnia 17. listopada 1858, 
bieżącym, kosztów sądowych i egzekucyj- 
nych w iloście 4 złr. 92 ct., 4 złr. 87 
ct, i 3 złr. 50 ct. w. a., publiczna 
przemusowa sprzedaż nalezycie opisa- 
nego i oszacowanego prawa do naby- 
cia twłasności *|, części połowej real- 
mości mr. 149 w Stryju dłużnikowi 
Konstantemu 'Tokarnickiemu przysłużają- 
cego — w trzech terminach, to jest 
dnia 26. października 1868, 26. li- 
słopada 1868 i 2. grudnia 1868, kał- 
dego razu o godzinie 10. z rana przed- 
sięwziętą będzie. 

Za cenę wywyłania przyjmuje się 
cenę. szacunkową w kwocie 150 złr. 805/, 
cent. w. a. Ka chęć kupieni uj * D 
ma złożyć 100, $ BAĆ a tj. na II. piątrze nad sklepem zegarmistrza p.  Armatysa, 
kwotę 15 złr. 9 cnt. w. a., jako wadium zaczynają się nauki w przedmiotach przepisanych dla szkół normal- 
do rąk komisyi licytacyjnej, które nabyw-|nych i realno-gimnazyalnych, podług życzenia także języka francuzkiego, 
-A z Tenja kap p oai ai angielskiego i włoskiego, dalej muzyki, spiewu, tańców, rysunków i robót 
BP dh, SALSY damskich z 15. września b, r. 


będzie. AREN) N . ; 
Reszta warunków licytacyi w tutej- Również starsze panienki chcące się Sposobić na nauczycielki i guwer- 


szej registraturze przejrzeć lub w odpisie] nantki przyjmują się do zupełnego wykształcenia. 


podnieść można. A: j 
Z e. k. Sądu powiatowego. Emma Schürrer, 
przełożona instytutu. 


Stryj dnia 26. sierpnia 1868. 864 2 3 
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M. MITTIG, 


w hotelu angielskim poleca rękawiczki glansowane : 
paryzkie stebnowane para 1 złr. 60 ct., męzkie z wyszyciem 95 ct., 
damskie z wyszyciem 85 ct., damskie z wyszyciem dwuguziczkowe 95 ct., 
duńskie męzkie t zlr., duńskie damskie 90 ct., duńskie damskie dwugu- 
ziczkówe 1 złr.; sarnie 1 złr. 20 ct. 
KRAWATKI i SZALIKI jedwabne (najmodniejsze) szt, od 10 ct. do 2 złr. 
KOŁNIERŻYKI stojące i wykładane, TORBY PODRÓŻNE, szt. od 3 złr. 
do 10 złr., TORBECZKI DAMSKIE RĘCZNE (najmodniejsze) szt. od 60 
ct. do 5 złr., ZABAWKI DZIECINNE szt. od 10 ct. do 10 złr., 
PERFUMY, MYDEŁKA i WODA KOLONSKA, 
PORCELANA toaletowe szt. od 10 ct. do 10 złr., POUGILARESY, szczotki, 
szczoteczki do zębów, grzebieni, laski, scyzoryki, nożyczki, cygarniczki 
piankowe i t. d. i t. d. 
WINA WĘGIERSKIE , z piwnicy F. K. Karczmarskiego w Krakowie, 
butelka po 50 ct., 70 ct. i 1 złr. 
Wszelkie zlecenia z prowincyi uskuteczniam jak najrychlej. Przy zamówie- 
niu rękawiczek proszę o podanie N, i koloru. 837 i 
M. Mittig. 


"POP OOPOOPOOLOOPO 4 
PPP BE-OPOPA 


` 


W moim od 15 lat dla dobra ogólnego działającym 
) , 
wyższym naukowym 


Instytucie żeńskim 


6ciu klasowym, we Lwowie pod 1. 294 m. 
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pszenicy niewyjmując) nie na sierpy lecz na kosy, mniej się da 


BANDAŻE LEPLANQUAIS, nowy 
system, zabrewetowane. Leczą rup- 
tury 15, ulica Rivoli: 

PESSARIĄ LEPLANQUAIS, leczą 
opadnienie macicy 15, ulica Rivoli; 

POŃCZOCHY przeciw Varices, Le- 
planquais 15, ulica Rivoli; 

SUSPENSORYA, tak zwane regula- 
tory 15, ulica Rivoli; 

PASY LEPLANQUAIS leczą spadnie- 
nie macicy 15, ulica Rivoli; 

PASY LEPLANQUAIS dla kobiet 
ciężarnych 15, ulica Rivoli; 

PASY LEPLANQUAIS przeciw cho- 
leryczne 15, ulica Rivoli; 

PASY LEPLANQUAIS przeciw cho- 
chorobie morskiej 15, ulica Rivoli; 

PASY anti-choleryczne, w czasie regu- 
larności, miesięcznej hemoroidalne do 
polowania dła osób otyłych 15, ul. R.; 

FARTUCHY dla mamek, czapeozki do 
kąpieli dla dzieci, woreczki do gąbki 
15, ulica Rivoli; 

PODUSZKI i materace dla chorych i 
podróżnych Leplanquais 15, ul. R.; 

IRRYGATORY prawdziwe dr. Eguis= 
sier, pod znakiem pszczoły 15, u. R.; 

IRRYGATORY LEPLANQUAIS do 
wstrzykiwań 15, ulica Rivoli; 

INSTRUMENTA chirurgiczne ze złota, 
srebra i stali 15, ulica Rivoli; 

BEKATORY zakrzywione , noże 
wszczepiacze Leplanquais 15, u. R.; 

BRZYTWY najprzedniejsze, noże sto- 
łowe Leplanquais 15, uli. Rivoli; 

FUTERAŁY najrozmaitsze, torby my- 
śliwskie i do podróży Leplanquais 
15, ulica Rivoli; 

RĘCE, NOGI, STOPY, NOS, OCZY 
sztuczne Leplanquais 15, uli. Riv.; 


s 


W krótkim czasie nastąpi 


we LWOWIE w aptece P. Mikolascha, 


stronach 


Dnia 10. września. 


Narzędzia chirurgiczne przyjęte na wystawy powszechne 1855, 1862 i 1867 
roku, jak również do szpitalu w Paryżu i do marynarki francuzkiej 
PP LEPLANQUAIS, 
kawalera legji honorowej, który otrzymał dwa medale złote i cztery srebrne 
15 ulica Rivoli w Paryżu. 

Można nabyć tych narzędzi w znaczniejszych aptekach i składach materyałów aptecz- 
nych za granicami Francyi, 


w KRAKOWIE w aptece p. B. Miczyńskiego. 

SZCZUDŁA z pompą i przedłużeniem 
dowolnem Leplanquais, fabrykant, 
15, ulica Rivoli; 

APARATA przeciwko nałogowi Onani- 
zmu dzieci Leplanquais, fabrykant, 
15, ulica Rivoli; 

BANDAŻE z poduszeczkami wtłacza- 
jącemi przeciw rupturóm pępkowym 
Leplanquais 15, ulica Rivoli; 

APARATA LEPLANQUAIS dla uto- 
mnych 15, ulica Rivoli; 

SMOCZKI LEPLANQUAIS lygieni- 
czne, 4 franki 15, ulica Riyoli ; 

ODCIĄGACZE POKARMÓW atmosfe- 
ryczne, Leplanquais 15, uli. Riv.; 

BPODAWKI PIERSIOWE Leplanqua- 
is, przeciw pękamiu się skóry na 
piersiach 15 ulica. Rivoli; 

ODCIĄGACZE POKARMÓW zwane 
Bout de Sein dla słabych dzieci 15, 
ulica Rivoli; 

PUCHARY z prawdziwej Quassia 
Schwartza Leplanquais, 15, uli. R.; 

NASZYJNIK  Leplanquais przeciw 
konwulsyom: 15, ulica Rivoli; 

SZCZOTECZKI elektryczne i inne do 
wcierania i frykcyi Leplanquais, 
15, ulica Rivoli; 

TRĄBY I AKUSTYCZNE z gumy, skó, 
ry bawolej, kości słoniowej, złota i 
srebra 15, ulica 'Rivoli; 

WDMUCHYWACZE do proszków, do 
płynów, do fumigacyi 15, ulica Riv. ; 

URYNALY na dzień i na nocispecial- 
do podróży drogą żelazną Leplan- 

| quais 15, ulica Rivoli; 

KAUTSZU i wszelkie instrumenta ehi- 
rurgiczne. Leplanquais 15, uli, Ri.; 

SONDY I KATETERY instrumenta 
chirurgiczne 15, uli. Riv. 469-10 


wielkie, bogato wyposażone 


losowanie w srebrze i efektach. 


Tylko 50 ct. a. 


w. £ Los kosztuje 


którym wygrać można blizko 


ZOOO złotych=reńskich a. w 


zawierające nadzwyczajnie bogato dotowaną , zupełną 


825. 7 


wyprawę ślubną wraz z urządzeniem , 
składającą się z srebra, serwisów obiadowych, kawowsch , herbacia- 
nych i seklanmych dla 12 osób, płócien; klejnotów złotych , pomię- 
dzy temi:: zegar damski, cylindrowy z łańcuchem i t. p. eleganckie 


urządzenie ete.; zawiera tudzież liczne przedmiot 


obrazy olejne etc, ete, między temi podarunki, Jeh Ces. Mości 
razem 


500 wygranych, wartości zir. 15,000 


W obec tych różnorodnych, kosztownych wygran, ninejsza loterja ma licz- 


nych zwolenników, tembardziej iż: 


na 5 losów otrzymuje się 


1 w dodatku, w 


loteryjnej zakładu Marji, 


we Wiedniu, Kirtnerring Nr. 6, tudzież we wszystkich dotyczących kantorach 


Za Naczelnika Loteryi — F. J. Mifka. 


Wspomnionę losy dostać można w 


J AK 


kantorze. wekslowym 


OBA STRO H, 


we Lwo wie, przy ulicy wyższej Karola - Ludwika pod l. 311 m. obok domu 


Gromadzińskich, na dole, które się równocześnie poleca co do 


zakupna i 


wszelkich gatunków papierów państwowych, akcji, 
etc. etc., monet srebrnych i złotych po kursie dziennym. 


sprzedaży 


można u tegoź nabyć promesy na wszelkie gatunki losów. 


Polecenia 


J. Osiecki Wydawca. Odpowiedziałny redaktor: K, Groman. 


Czeionkami drukarni 


uprasza się nadsyłać opłacane. 


„Dzien. Lwow.“ Dr. H, Jasieńskiego 


prioritetów, losów 
Również 


uczuć niż tam, gdzie wysokie ściernisko po sierpie pozostaje. 
są liche, a nigdzie piękne, ale średnie. 
Jęczmień w ogóle słabo ma wykształcone ziarno, co dla browa- 
Owies tylko wcześniejszy. tu i ow- 
co szczególne w tych 
gdzie grunta w ogóle są lichsze — zaś późniejszy zaledwie go- 


prowincji, 


Z okopowych kartofle śliczne się przedstawiają, ale jeszcze 
niewiadomo, co z nich zrobi wrzesień, Buraki prawie na pewno 
już powiedzieć można, że będą piękne, dla fabrykantów cukru 
dobre są widoki na tegoroczną kampanię, która za straty prze- 
szłoroczne, może cokolwiek ich wynagrodzi. 


paz EYE" OSA OE AEE REDY PTO SE E a 
Przyjechali do Lwowa. 


PP. Bobrownicki W. ze Staregomiasta, Morawski W. z Olczego, 
Nowakowski J. opat z Żółkwi, Szafel I, adw. z Buczacza, Dzwonkowski 
A. z Kilanowie, Jordan Józef z Olszanicy, Rozborski Antoni z Bakowiec, 
Ebenhard Józef e. ros. konzul z Brodów, Czajkowski A. z Bóbrki, Goraj- 
ski W. z Moderówki, Soroczyński Roman z Choronowa, Udrycki A. z Wiel- 
kich Mostów, Dąbrowski W. z Leszczańska, Siudliski É. z Warscawy, 


y ze ałoła i srebra, 


kancalaryi 


